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Deklaracja ideowa 

Czas na Polskę XXI wieku 

I 

 Polacy przez ostatnie trzy dekady wykonali bardzo ciężką pracę, żeby poprawić swój los. 

Dzięki swojej pracowitości i przedsiębiorczości udało się nam wyrwać z biedy i upodlenia, w jakie 

wepchnął nas komunizm. Dziś jako wspólnota stajemy przed nowymi wyzwaniami. Musimy, jak 

najszybciej przełamać bariery rozwojowe, wznieść się na wyższy poziom cywilizacyjny. Nie możemy 

pozostać na kolejne lata podwykonawcą w ramach międzynarodowego podziału pracy i kapitału. 

Pilnego wzmocnienia wymagają też instytucje publiczne, które w dobie kryzysów powinny jako 

pierwsze zapewniać bezpieczeństwo i przewidywalność. W dobie ekonomicznej drożyzny Polaków 

nie stać na zakup podstawowych produktów i usług, a stan publicznej służby zdrowia woła o po-

mstę do nieba. Wielomiesięczne oczekiwanie na wizytę u lekarza specjalisty to kompletny absurd. 

 Polacy muszą w końcu odzyskać podmiotowość. To nie PiS, ale wszystkie Polki i wszyscy Po-

lacy tworzą swoje państwo. Polska nie jest własnością rządu, ona należy do Polaków. To Polacy, a 

nie politycy PiS, budują każdego dnia, ciężką pracą, swój wspólny dom - Polskę! 

 Polacy od lat pragną sprawnego państwa, które wywiązuje się bez zwłoki i sumiennie ze 

swoich obowiązków - rozpoznaje potrzeby i aspiracje obywateli i stoi na straży ich interesów. Pola-

cy nigdy nie byli za „państwem minimum”, które jest tylko stróżem nocnym. Pomimo tego, że ce-

nimy sobie wolność i jesteśmy przedsiębiorczy. Wciąż, na poziomie deklaracji, preferujemy opie-

kuńczą i aktywną rolę państwa. Chcemy, by dawało nam realne poczucie bezpieczeństwa i przewi-

dywalność. Naprawdę wolnego rynku nie będzie nigdy bez sprawnego i silnego państwa. Nawet 

najbardziej przedsiębiorczy Polak pozostanie nikim, jeśli państwo nie będzie stało również dzięki 

-czytelnemu prawu i sprawnemu sądownictwu - na straży jego niezbywalnych praw. To musi być 

państwo przyjazne, w którym urzędnik jest sprzymierzeńcem obywatela, a nie przeciwnikiem. Po-

trzebna jest zmiana filozofii podejścia organów naszego państwa do wszystkich obywateli. Najwyż-

szy czas na zmianę. Polska musi stać się państwem XXI wieku. Państwem „Przyjacielem”. 



 Polska XXI wieku to kraj równych szans i możliwości. Nie osiągniemy tego izolując się od 

siebie. Polacy muszą ze sobą współpracować dla dobra Rzeczpospolitej. Mieszkańców miast, mia-

steczek oraz wsi wiele łączy. Wszyscy jesteśmy sobie potrzebni i tylko razem stworzymy lepszą Pol-

skę. Polskę bez trwającej niemal dwie dekady wojny !plemion” PiS i PO. Polskę, w której nikt nie 

będzie naszym wrogiem, bez względu na sympaXe polityczne, światopogląd czy przekonania reli-

gijne. 

II 

 AGROunia i Porozumienie idą razem, ponieważ PiS zawiódł pokładane w nim na-

dzieje. 

 Życie publiczne w ostatnich latach nie stało się bardziej uczciwe, a władza jest arogancka i 

butna. Nie przełamano barier rozwojowych, które stoją przed Polską. To skazuje nas na rolę wiecz-

nych podwykonawców. Nie odbudowano zaufania do instytucji publicznych, które wciąż są skrajnie 

niewydolne, co uświadomiła Polakom pandemia oraz kolejne kryzysy. Wiele zapowiedzi PiS postało 

na papierze, a były one sztandarowymi punktami programowymi tego ugrupowania np. dostępne 

cenowo mieszkania dla młodych, łatwiejszy dostęp do sądów i przynosząca wymierne efekty poli-

tyka demograficzna. Rządy PiS okazały się też krótkowzroczne. Nie przygotowano Polaków na 

obecny kryzys, nie zabezpieczono na czas nośników energii, a rynek rolny uległ rozchwianiu. Zabez-

pieczono natomiast interesy wielkich monopoli energetycznych i np. Orlen osiąga ogromne, dodat-

kowe i niesprawiedliwe zyski, dzięki manipulacji cenami paliw na stacjach benzynowych, za które 

płacą wszyscy Polacy. 

 Przychodzimy z różnych stron, mamy różne doświadczenia – ale dziś trzeba przede wszyst-

kim łączyć, a nie dzielić. Najważniejsza jest Polska i jej rozwój, w którym będą uczestniczyć wszyscy 

obywatele. 

1. Polską suwerenność tworzą trwałe sojusze – Polska dobrym sąsiadem. 

 Żyjemy w niebezpiecznych czasach. Brutalna agresja Rosji i krwawa wojna w Ukrainie 

uświadomiły konieczność posiadania przez Polskę własnej, silnej armii, a także trwałych i pewnych 



sojuszy oraz jeszcze mocniejszego zakotwiczenia się w świecie zachodnim. To także sojusze militar-

ne i gospodarcze. Polską racją stanu jest niesienie pomocy Ukrainie aż do zwycięskiego końca walki 

z rosyjskim agresorem. W czasie wojny i kryzysu nikt nie może zostać sam. Polska racja stanu wy-

maga dziś ścisłej współpracy w ramach NATO i Unii Europejskiej. Obecnie – i to bardziej niż kiedy-

kolwiek – musimy budować długoterminowe, oparte na zaufaniu relacje z wszystkimi sojusznikami. 

Rząd PiS zawodzi także w tym obszarze, bo nie rozumie czym jest dzisiaj - w dobie wojny u naszych 

granic i kryzysu gospodarczego - suwerenność. Polacy rozumieją suwerenność lepiej. Chcą zacie-

śnienia współpracy transatlantyckiej, Polski silnej w Europie, która sprawnie pozyskuje i wydatkuje 

fundusze unijne. Chaotyczne i niezdarne posunięcia rządu PiS w sprawie Krajowego Planu Odbu-

dowy psują relacje z partnerami europejskimi, co wprost zagraża suwerenności i bezpieczeństwu 

ekonomicznemu kraju oraz wszystkich Polek i Polaków. 

 2. Dobrobyt zbudowany na pracy. 

 Polacy chcą się rozwijać, pracować i bogacić – rozwój i dobrobyt dla wszystkich. 

 Jesteśmy pracowitym i przedsiębiorczym narodem, który przez ostatnie trzy dekady pokazał 

hart ducha, pomysłowość w pracy i biznesie. PiS blokuje obecnie ten potencjał i nie promuje tego, 

co w Polakach najlepsze. Do milionów Polaków dociera, że wraz z rządem PiS nastała „pauza” w ich 

rozwoju i wraz z inflacją wraca – znana im z lat 90. - bieda. Dziś z niepokojem patrzymy w przyszło-

ść, ponieważ los Polek i Polaków stał się ponownie niepewny, a aspiracje zablokowane. Nie pozwo-

limy zmarnować pracy i dorobku ciężko pracujących pokoleń. 

 Mówimy stop drożyźnie. Czas na kontrolę negatywnego wpływu monopoli na koszty życia 

polskich rodzin, dokładne zbadanie faktycznych kosztów zakupów surowców energetycznych (gazu 

i ropy) przez spółki państwowe i obniżenie ich marż do poziomu z okresu sprzed wzrostu inflacji. 

Zapewnimy bezpieczeństwo kredytów hipotecznych, raz na zawsze zamieniając je w bezpieczne 

umowy. 

 Największą grupą w Polsce jesteśmy my, ludzie pracujący – jest nas ponad 16 milionów, a 

jednak system nie jest zaprojektowany dla nas. Nasze prawa są naruszane, a instytucje je chroniące 

jak związki zawodowe czy Inspekcja Pracy są słabe. Musimy zmienić zasady tak, by praca odbywała 

się w godnych warunkach i za godną zapłatę. Państwo powinno stać się wzorowym pracodawcą, a 

jego instytucje i agendy muszą zacząć tworzyć standardy dla całego rynku pracy. Niedopuszczalne 

jest utrzymywanie głodowych pensji w instytucjach publicznych, korzystanie ze „śmieciowych” 

form zatrudnienia i zastraszanie pracowników. 



 Chcemy prostego i zrozumiałego systemu podatkowego o uczciwych progach. Potrzebna 

jest likwidacja barier biurokratycznych w prowadzeniu działalności gospodarczej. Potrzebne są uła-

twienia dla polskich firm i polskich rolników, którzy będą chcieli wziąć udział w powojennej odbu-

dowie Ukrainy. Małe i średnie firmy nie mogą być niewolnikami państwa – konieczna jest reforma 

urzędów skarbowych, które powinny stracić wizerunek bezwzględnego poborcy podatków na rzecz 

instytucji wspierających przedsiębiorców. 

 3. Sprawne instytucje pod nadzorem społecznym. 

 Należy odbudować zaufanie do instytucji publicznych i gruntownie usprawnić ich 

działanie przez włączenie obywateli do współrządzenia. Relacja państwo – obywatel 

musi być w końcu uczciwa. 

 Wszystkim Polakom należy się, za ich codzienny trud i poświęcenie, sprawne państwo. 

 PiS nie zapewnił Polakom dobrze działających instytucji publicznych, które świadczą wyso-

kiej jakości usługi. Nie odbudowano też, nawet na elementarnym poziomie, zaufania do nich. Rzą-

dzący Polską nie nauczyli się niczego na swoich błędach i zaniechaniach. Zupełnie nieudana refor-

ma sądownictwa w wydaniu PiS zwiększyła jeszcze bardziej nieufność do instytucji, a fiasko pro-

gramu Mieszkanie+ nie pozostanie bez wpływu na odzyskanie wiary Polaków w możliwości pań-

stwa w obszarze kreowania i zarządzania tym, co wspólne. 

 PiS obiecał uczciwość w życiu publicznym i poprawę relacji pomiędzy władzą a obywatela-

mi, ale nie dotrzymał słowa. Tworzy nową oligarchię, która tuczy się na ciężkiej pracy Polaków i nie 

rozumie już ich problemów. Korupcję i nepotyzm traktuje się jako normę, a transparentność dzia-

łań władz pozostawia bardzo wiele do życzenia. Zamiast na obywateli, PiS postawił na wielkie mię-

dzynarodowe korporacje i Spółki Skarbu Państwa, które podczas kryzysu żerują na Polakach. To nie 

jest uczciwe i wymaga natychmiastowej zmiany!  

 Chcemy państwa, które nie oddala się od swoich obywateli i buduje z nimi uczciwe relacje. 

Jesteśmy przekonani, że należy jak najszybciej odbudować zaufanie do instytucji życia społecznego 

poprzez wzmocnienie nad nimi nadzoru obywatelskiego. Środki finansowe przeznaczone na ich ra-

towanie, które będą wydatkowane bez należytej kontroli zostaną po raz kolejny roztrwonione lub 

zwyczajnie rozkradzione. Nikt nie może uwłaszczać się na instytucjach publicznych, które należą do 

wszystkich obywateli. Potrzebny jest wielki program modernizacji całej administracji rządowej, 



jak i samorządowej, bo dziś, w dobie powszechnej cyfryzacji, nie ma usprawiedliwienia dla kolejek i 

zbędnej biurokracji.  

 Silne kadry wobec wyzwań cywilizacyjnych – edukacja, zdrowie, nauka. 

 System ochrony zdrowia jest niedofinansowany i niedostępny. Dodatkowo wyzwania demo-

graficzne i choroby cywilizacyjne wymagają, abyśmy patrzyli na opiekę i leczenie dużo szerzej niż 

dotychczas. Potrzebujemy przebudowy systemu edukacji, której efektem będzie odczuwalna odbu-

dowa i wzmocnienie instytucji publicznych. Musimy kształcić więcej lekarzy i specjalistów, ale 

również kadr pomocniczych w ochronie zdrowia. To ułatwi dostęp do usług medycznych.  

 Jeśli nie chcemy na kolejne lata utkwić w „pułapce średniego rozwoju” musimy stworzyć 

nowe możliwości dla techników, inżynierów i naukowców. Postawmy na „państwo otwartego kodu” 

i zacznijmy budować nasze rozwiązania zamiast uzależniać się od korporacji Big Tech. W ten sposób 

zaczniemy produkować krajowe, wysokotechnologiczne produkty i tworzyć własne unikalne marki. 

 4. Odporność na kryzys - bezpieczeństwo żywnościowe i energetyczne. 

 Polska musi być samowystarczalna oraz bezpieczna żywnościowo i energetycznie. 

 Wojna na Ukrainie uświadomiła wszystkim, że widmo głodu i wykluczenia energetycznego 

to potężna broń. Dlatego powinniśmy zrobić wszystko, żeby być na taki szantaż przygotowanym i 

uodpornionym. Państwo ma obowiązek - tak jak na przykład w Finlandii – być przewidywalne i 

dbać o zabezpieczenie zasobów strategicznych, a nie reagować doraźnie i panicznie, jak rząd PiS w 

2022 roku. Szczególnie mocno musimy dbać o polską produkcję żywności. Tu jednak również rząd 

PiS zawiódł na całej linii. Jesteśmy skazani na import wielu artykułów żywnościowych spoza Polski, 

ponieważ rodzime gospodarstwa ograniczają lub zawieszają działalność z powodu malejącej opła-

calności produkcji. To wszystko przyczynia się do wzrostu cen na półkach sklepowych. A ceny mu-

szą być uczciwe! 

 Energia będzie tańsza tylko wtedy, kiedy zwiększymy jej produkcję i uniezależnimy się od 

importu rosyjskiej ropy i gazu. Dlatego stawiamy na Odnawialne Źródła Energii, na obywatelskie 

spółdzielnie energetyczne, dzięki którym nasze wspólnoty staną się bardziej odporne. Stawiamy na 

prąd z biomasy, czyli biogazownie rolnicze i gminne, na rozwój fotowoltaiki, energetyki wiatrowej, 

na zielony wodór i małe elektrownie wodne. Aby ten system ustabilizować potrzebujemy elek-

trowni szczytowo – pompowych i przede wszystkim elektrowni atomowych. Zmiany te należy 

wprowadzać z poszanowaniem, a nie wbrew lokalnej społeczności. 



 5. Uczciwy handel – odbudowanie konkurencyjności w handlu żywnością.  

 Żeby było taniej na półkach sklepowych musimy złamać monopole wielkich sieci handlo-

wych i odbudować konkurencyjność. 

 Wysokie ceny na półkach sklepowych to wynik tolerowania przez rząd PiS coraz silniejszych 

monopoli i dyktatu wielkich sieci na rynku handlu żywnością, które bez skrupułów zabijają konku-

rencyjny dla nich rodzinny handel i drenują lokalne rynki. Wysysają z nich środki finansowe, które 

powinny pracować przede wszystkim na rozwój wspólnot lokalnych. Uważamy, że wielkie sieci nie 

mogą nadal funkcjonować w Polsce na zasadach monopoli dyktujących ceny. Pilnie potrzebne są 

powszechne plany zagospodarowania przestrzennego, które objęłyby całą Polskę oraz przepisy 

promujące w sieciach krajową produkcję rolną. Ochronimy i wzmocnimy lokalne sklepy rodzinne 

bez odbierania im podmiotowości. 

 6. Państwo dla rodzin – jakość życia to polityka demograficzna. 

 Wszystkie dotychczasowe działania rządów PiS zmierzające do poprawy sytuacji demogra-

ficznej zakończyły się klęską. Nie uwzględniały one bowiem specyfiki oraz trudnej sytuacji zawodo-

wej matek. Konieczna jest  rozbudowa sieci żłobków, także w Polsce lokalnej oraz wprowadzenie 

ułatwień pozwalającym łączyć pracę zawodową z wychowaniem dzieci np. poprzez wydłużenie 

urlopów wypoczynkowych matek wychowujących dzieci w wieku przedszkolnym i szkolnym. 

 Mieszkanie dla młodych prawem, a nie tylko towarem. 

Porażka rządu w obszarze budowy tanich mieszkań dla młodych upośledza nasz kraj cywilizacyjnie i 

hamuje przyszły rozwój. To kolejna bariera rozwojowa, która nie została przez PiS przełamana. Pań-

stwo musi w końcu  przestać się bać i powinno jak najszybciej przełamać monopol deweloperów i 

banków na budowę mieszkań – młodzi nie mogą nadal mieszkać kątem u rodziców lub mierzyć się 

z olbrzymimi kosztami kredytu czy najmu. Konieczne jest stworzenie „Kasy Miliona Mieszkań”, któ-

ra umożliwi samorządom wielkoskalową budowę i stanie się alternatywą dla obecnego, bardzo 

drogiego systemu. Tyko w ten sposób zwiększy się podaż mieszkań, a w efekcie spadną ceny ich 

zakupu oraz najmu. 

  



 Spójne komunikacyjnie państwo. 

 Polska musi być krajem równych szans i możliwości. Rządy PiS idą pod prąd tego wyzwania. 

Nie przywrócono – pomimo szumnych obietnic – połączeń autobusowych pomiędzy Polską lokalną 

i miastami. Nadal wiele połączeń PKS, PKP poza wielkimi aglomeracjami jest wyłączonych z ruchu, a 

bilety komunikacji publicznej drożeją. Transport publiczny – w czasach kryzysu energetycznego – 

musi być promowany wbrew lobby paliwowych Spółek Skarbu Państwa. Należy zachęcać do korzy-

stania z transportu publicznego i np. wprowadzić darmowe bilety PKP dla dzieci i młodzieży na 

okres ferii zimowych i wakacji. 

 7. Rządy prawa. 

 Polska znaczy wolność. 

 Polacy – w duchu swoich chrześcijańskich tradycji – są z natury ludźmi wolnymi i znają hi-

storyczną cenę wolności, nie pozwolą by ktokolwiek wchodził im na głowę. Pragną państwa spraw-

nego, silnego siłą i zamożnością swoich obywateli oraz bliskiego ludziom i ich sprawom, ale nie 

opresyjnego. Polacy od zawsze, przez całą historię Rzeczpospolitej, cenili ponad wszystko wolność i 

nie pozwolą jej sobie odebrać. 

 Państwo nie może być nadzorcą i właścicielem sumień swoich obywateli. 

 Polacy chcą być w końcu równi wobec prawa 

 Polacy chcą żyć w kraju sprawiedliwym, w których ich niezbywane prawa są zabezpieczo-

ne. Rządy PiS gruntownie zawiodły w obszarze reformy sądownictwa. Pogłębiły przekonanie wielu 

Polaków, że znajdują się poza prawem. Procedury prawne przeciągają się, na rozprawy sądowe cze-

ka się coraz dłużej, a ich finansowa obsługa znajduje się poza zasięgiem większości Polaków np. ze 

względu na bardzo drogie usługi prawne. W rezultacie zaczyna dominować przekonanie, że z 

ochrony prawnej mogą skutecznie korzystać wyłącznie najbogatsi. Osłabia to zaufanie i identyfi-

kację obywateli z państwem oraz bardzo negatywnie wpływa na prowadzenie działalności gospo-

darczej –  ona może rozwijać się wyłącznie wtedy, gdy istnieje niezależny sędzia, który bez zwłoki 

rozstrzyga i cywilizuje konflikty interesów.


